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Meldunek z Adamowa Obrady Światowego Kongresu

Rozpoczęto montaż
drugiego kotła elektrowni

Jak nas poinformował główny inżynier budowy elektrowni 
Adamów, Henryk Kiczko, wczoraj rozpoczęto na wspomnia­
nym obiekcie montaż stalowej konstrukcji nośnej drugiego 
kotła. Obecnie na budowie Adamowa pracuje dziennie 1900

Prawda o życiu kobiet
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dyskryminowanych i poniżanych
Wl E i. KOPO LIKI

osób, w tej liczbie 45 inżynierów.Przy okazji dowiedzieliśmy się, że na pierwszym kotle trwają intensywne roboty spa­walnicze przy montażu części parowo-wodnej. Trzeba tu wy konać około 14 tys. połączeń rur wysokoprężnych, a zara­zem około 5 tys. tych połączeń zbadać przy pomocy aparatów rentgenowskich. Ciśnieniowa próba wodna I kotła ma na­stąpić we wrześniu.
Kotły elektrowni Adamów, 
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Jako pierwsza na środowym posiedzeniu przedpołudnio­
wym Światowego Kongresu Kobiet przemawiała przedstawi­
cielka kobiet australijskich, Freddie Brown. Moje rodaczki 
_  oświadczyła — domagają się utworzenia strefy bezato­
mowej w basenie Oceanu Spokojnego.

Odpowiedź Pawła VI 
na depeszę gratulacyjną

A. ZawadzkiegoPapież Paweł VI nadesłał Przewodniczącemu Rady Pań­stwa Aleksandrowi -Zawadz­kiemu poniższą odoowiedź na depeszę gratulacyjną z okazji jego wyboru.
Radzi jesteśmy przyjąć gra­

tulacje Waszej Ekscelencji po­
chodzące z kraju, z którym 
wiążą nas dawnie i drogie 
wspomnienia i dia którego 
zwracamy się całym sercem o 
boską opiekę. Doceniając rów­
nież życzenia Waszej Ekscelen 
cji o pokój między narodami 
pragniemy zapewnić ją, że ten 
stały cel starań Kościoła Ka­
tolickiego będzie także otoczo­
ny naszą pełną troską.

PAWEŁ VI

ninie, będą dawały na turbiny 
parę o ciśnieniu 35 atmosfer 
i temperaturze 540« C. Pod ko­
niec II kwartału 1964 roku 
elektrownia Adamów ma dać 
pierwszą energię elektryczną 
do państwowego systemu ener 
getycznego.Przy pełnej pracy Adamów ma zużywać dziennie około 14 tys. ton węgla brunatnego. Przypominamy także, że ta nowa elektrownia będzie bar­dziej nowoczesna, ekonomicz- niejsza i bardziej zautomaty­zowana niż konińska.Dzienny koszt robót monta- żowo-budowlanych w Adamo­wie wynosi około 1 min. zł, a przeciętna wartość maszyn i urządzeń, jakie codziennie bez przerwy nadchodzą do tej elektrowni — prawie 2 min. złotych, (c)
Novum w gastronomii

Plenum KW PZPR powołało
Komitet do spraw Rolnictwa

Wczoraj obradowało w Poznaniu Plenum Komitetu Wo-
jewódzkiego PZPR, poświęcone powołaniu Komitetu do 
spraw Rolnictwa przy KW PZPR. W obradach uczestniczył 
członek KC, zastępca kierownika Wydziału Rolnego KC 
PZPR, Jan Klecha. Obecni byli również kierownicy woje*
wódzkiej organizacji Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego
•— prezes WK ZSL — Józef Wroniak i 
lenty Kołodziejczyk.Referat na temat nowych form partyjnego kierowania sprawami rolnictwa wygłosiłsekretarz KW 

Furgał.
StanisławMówca nawiązał do uchwa­ły XII Plenum KC PZPR, któ­ra stwierdza, że o tempie wzrostu produkcji rolnej oraz przeobrażeniach w naszym

„Umowy agencyjne“ na prowadzenie
bezalkoholowych lokali

Uspołeczniona gastronomia wprowadza obecnie istotne 
noyum organizacyjne, które ma na celu rozszerzenie sieci, 
względnie usprawnienie działalności mniejszych jadłodajni, 
barów i restauracji oraz kawiarni, herbaciarni itp. — lokali, 
nie prowadzących sprzedaży i wyszynku alkoholu. W poro­
zumieniu z terenowymi władzami handlu można będzie 
powierzyć prowadzenie takich zakładów7 osobom prywat­
nym na podstawie tzw. umów agencyjnych.

jego zastępca, Wa-rolnictwie wszystkim zadecyduje przede......... stworzenie odpo­wiednich warunków material-

V/ końcu września br.
druga część SoboruW' Watykanie podano ofi­cjalnie do wiadomości, że obrady Soboru Powszechnego zostaną wznowione 29 wrześ- nia br.Jak wiadomo, papież Paweł VI w orędziu ogłoszonym w dniu 22 czerwca zapowiedział, że obrady Soboru, który zo­stał zwołany przez papieża Ja na XXIII. a których pierwsza część odbyła się od 11 paź­dziernika do 8 grudnia 1962 roku, będą kontynuowane.Komisja koordynacyjna So­boru Powszechnego rozpocznie prace w dniu 3 lipca br.PAP

Umowy mają być zawiera­ne w całym kraju, szczególnie jednak obejmą one rejony wczasowe, trasy turystyczne, dworce kolejowe itp. Zróżnico wany jest też termin ważno­ści umów: dotyczą one za­równo zakładów sezonowychjak i stałych, a zują od kilku 3 lat.Zaopatrzenie
więc obowią- miesięcy dow produkty

Kennedy w IrlandiiW środę wieczorem do sto­licy Irlandii, Dublina przybył ż oficjalną dwudniową wizy­tą. prezydent Stanów Zjedno­czonych, Kennedy. Na lotni­sku powitali go prezydent Ir­landii, de Valera oraz premier Lemass. Następnie prezydent Przejechał 13-kilometrową tra-

spożywcze zapewni macierzy­ste przedsiębiorstwo uspołecz­nione; dostawy można też u- zupełniać we własnym zakre­sie. zgodnie z obowiązującymi przepisami.Zakład pozostałe własno­ścią gastronomicznego przed­siębiorstwa uspołecznionego, osoby prowadzące lokale na zasadzie umów otrzvmują wy nagrodzenie w formie prowi­zji.\ Osobom, z którymi zawiera się umowy, stawiane są na­stępujące warunki: przede wszystkim muszą to być lu­dzie znani przedsiębiorstwu, stale mieszkający na danym terenie. Zabezpieczenie mate­rialne stanowi kaucja. Możli­wa jest też umowa z kilkoma osobami, które ponoszą soli-

darną odpowiedzialność za powierzone im mienie. Oczy­wiście obowiązują i inne wa­runki, a więc: zakład ma dy sponować odpowiednim wy­borem dań, musi być czynny 
w określonych godzinach itp.Jak informuje Zarząd Prze mysłu Gastronomicznego w MHW, umowy wchodzą już w życie w poszczególnych wo jewództwach. (PAP).

PAP-RADIO ■ INF-WC TELEFONEM 
padu/- Wt jy. p

W F WE-TELE^nEM- PAP ■ RAD i O

Powrót „Mazowsza”
Po blisko miesięcznym uwień­

czonym poważnymi sukcesami 
tournee po Belgii, Szwajcarii i 
Włoszech powrócił w czwartek do 
kraju zespół „Mazowsze”. Była to 
pierwsza wizyta naszych artystów 
z Karolina we Włoszech.

no-technicznych oraz urucho­mienie i zaktywizowanie wszystkich drzemiących do­tychczas jeszcze sił społecz­nych. Stojące w tej dziedzinie zadania, wymagają zmian w dotychczasowych formach kie rowania partyjnego sprawami rolnictwa przez powołanie na szczeblu centralnym oraz przy instancjach wojewódz­kich i powiatowych — Komi­tetów do spraw Rolnictwa. Do piero bowiem ścisłe skojarze­nie środków materialnych i wiedzy rolniczej z aktywną po stawą i inicjatywą szerokich mas chłopskich, może zabez­pieczyć sprawne organizowa­nie oraz zespolenie wszystkich środków i sił społecznych dla uzyskania maksymalnych e- fektów produkcyjnych.
W rolnictwie światowym — mówił sekretarz Furgał —ob­

serwujemy zjawisko wydziela 
nia poszczególnych procesów 
produkcyjnych i przejmowa­
nia ich przez wyspecjalizowa­
ne przedsiębiorstwa. Również 
u nas powstały liczne organi­
zacje i instytucje o charakte­
rze usługowo-rolniczym. Jest 
to wyraz postępowych prze­
mian w tej dziedzinie dzia­
łalności gospodarczej. Usługa­
mi dla rolnictwa zajmuje się 
wiele pionów i organizacji. 
Jednak już dziś występuje zja 
wisko braku współdziałania 
na tym odcinku. Koordynacja 
tych wszystkich poczynań, to 
jedno z ważnych zadań, stoją­
cych przed Komitetami do 
spraw Rolnictwa.Sprawnego organizacyjnie kierowania wymagają wszyst­kie dziedziny życia współcze­snej wsi, jak: kółka rolnicze mechanizacja i koncentracja sprzętu, budownictwo gospo­darcze, melioracje, szkolenie i rozmieszczenie kwalifikowa­nych kadr, kontraktacja pło­dów rolnych, masowe szkole­nie rolników itd.

W dyskusji sformułowano niektóre, szczegółowe zadania dla powoływanych Komite­tów.Dyskusję zamknął I sekre­tarz KW PZPR, Jan Szydlak, który przedłożył następnie do zatwierdzenia zaproponowany przez Egzekutywę KW, skład osobowy Komitetu do spraw Rolnictwa przy KW PZPR o- raz skład jego Biura, (skład osobowy Komitetu podajemy oddzielnie).Na przewodniczącego Korni tetu do spraw Rolnictwa, Ple­num powołało sekretarza KW, 
Stanisława Furgała, a na za­stępcę — kierownika Wydzia­łu Rolnego KW — Jana Hci- 
drycha.W związku z powołaniem Komitetu do spraw Rolnictwa — Plenum podjęło decyzję o zakończeniu działalności Ko­misji Rolnej KW.Na wniosek Egzekutywy — Plenum powołało na członka Komitetu Wojewódzkiego Je­rzego Gawrysiaka — zastępcę przewodniczącego Prezydium

„Wyczyn radzieckiej kosmo­nautki zachęca wszystkie ko­biety na świecie do walki o wolność, równość i pokój” —• powiedziała delegatka Sudanu, 
Naima Babikor.Przedstawicielka Amerykan skiego Stowarzyszenia Klubów Kobiet Kolorowych, Willy Eshbee, zaprotestowała prze­ciwko dyskryminacji i poni­żaniu Murzynów w USA.Jako „opłakaną” określiła sytuację dzieci w swym kraju przewodnicząca Związku Ko­biet Urugwaju, Selva Guits. Ponad cztery piąte dzieci wiej skich musi porzucać szkołę po drugiej lub trzeciej klasie i szukać pracy. Tysiące kobiet i dzieci żyje w ruderach.Vita Capo (Albania) wzywa­ła do zdecydowanej walki prze ciwko imperializmowina czele. awy

Następcą Profumo

WRN na miejsce Wróblewskiego, Franciszka który, wzwiązku z przeniesieniem do Warszawy, prosił o zwolnienie go z tej funkcji.
F. B.

s3 z lotniska sta, witany landczyków.Prezydent
do centrum mia- przez tłumy Ir-Stanów Zjedno-czonych, J. Kennedy, odbył w czwartek rano w ambasadzie PSA w Dublinie półgodzinną rozmowę z premierem rządu irlandzkiego Sean Lemassem Jak podano oficjalnie do wia­domości, rozmowa dotyczyła sytuacji międzynarodowej i spraw związanych z wymianą handlową.Następnie prezydent Kenne dy udał się helikopterem do miejscowości Duncastown, skąd pochodzą jego przodko­wie.Rozmowy polityczne rozpocz się dzisiaj. Jak przewidują obserwatorzy, podczas tych rozmów omówione będą takie sprawy, jak wymiana handlo­wa między Irlandią a Stanami Zjednoczonymi, problemy NATO oraz sytuacja politycz- no-gospodarcza w Europie za­chodniej. (PAP)

Walter Ulbricht 
ponawia propozycjePrzewodniczący Rady Pań­stwa NRD, Walter Ulbricht w referacie wygłoszonym na kon ferencji gospodarczej KC SED i Rady Ministrów NRD, która we wtorek zakończyła obrady, dał ponownie wyraz gotowo­ści NRD do unormowania sto­sunków handlowych między obu państwami niemieckimi.Układ między NRD a NRF musiałby opierać się na zasa­dzie równych praw i wzajem­nych korzyści i musiałby za­pewnić poniechanie dyskry­minacyjnych postanowień i praktyk.Rzecz jasna — powiedział m. in. Ulbricht — powinien również nastąpić normalny wzajemny udział w targach. Musimy nalegać na to, by nr- my zachodnioniemieckie bez dyskryminacji uczestniczyły znowu w Targach Lipskich.* AJr

Minister stanu do spraw zagra­
nicznych, Joseph Godber został 
mianowany ministrem spraw wojs 
kowych w rządze brytyjskim na 
miejsce Johna Profumo, który — 
jak wiadomo — podał się nie­
dawno do dymisji w związku ze 
skandalem, w jaki był zamiesza­
ny i swym romansem z modelką 
Krystyną Keeler.

B. Krim w Kairze

Przed Świętem 
SpółdzielczościW środę w sali Filharmonii Narodowej odbyła się akade­mia z okazji 41 Międzynarodo­wego Dnia Spółdzielczości, rozpoczynająca obchody świę­ta spółdzielców, które przypa­da w tym roku 7 lipca.Na akademię przybyli przed stawiciele KC PZPR, NK ZSL CK SD, resortów gospodar­czych, organizacji społecznych,

Skład osobowy 
Komitetu d/s Botructwa 

przy KW PZPRStanisław Furgał, Jan Hei- drych, Franciszek Szczerbal, Wacław Waligóra, Witold Hem powieź, Teofil Kowalski, Józef Szymczak, Stanisław Walen- dowski, Kamil Rogaliński, Stanisław Banaszkiewicz, An­toni Hemerling, Feliks 'Woź­niak, Ireneusz Bekasiak, Leon Józefowiak, Wacław Daczkow- ski, Franciszek Rejman, Adam Lisiewicz, Eugeniusz Śztutas, Włodzimierz Orchowski, Ma­rian Tyrcz, Henryk Sobczak, Stefan Michalak, Bolesław Prokop, Regina Keller, Jan Wojciechowski, Władysław Machowiak, Zygmunt Andrze­jewski, Edmund Ratajski, Le­on Katulski.Poza tym w skład Komitetu d/s Rolnictwa wchodzą prze­wodniczący Komitetów d/s Roi nictwa przy KP w liczbie 29.
W skład Biura Komitetu d/s 

Rolnictwa wchodzą:
Stanisław Furgał — Sekre­tarz KW, Jan Heidrych — Kier. Wydz. Rolnego KW, Wa­

cław Waligóra — Kier. Wydz. Roln. i Leśn., Teofil KowalskiDyrektor WZ PGR, Marian 
Tyrcz — Prezes Woj. Zarządu Zw. Sp. Produkc., Feliks Woź­
niak — Prezes WZGS, Józef

Ponadto przemawiały ta Camara (Gwinea portugal­ska), Helen Tacker (Kanada), 
Rada Todorowa (Bułgaria), Sadako Ogasawa (Japonia), Asaf Ali (India).Uczestniczki obrad przyjęły oklaskami słowa Asaf Ali, iż „świętym obowiązkiem wszyst kich kobiet jest przywrócenie tradycyjnej przyjaźni między IndiĄ i Chinami!Na wniosek przedstawicielki Algierii Gadiri Atiki uczest­niczki Kongresu uczciły minu­tą milczenia pamięć kobiet, które zginęły w walce z kolo­nializmem. Burzliwymi okla­skami przyjęły delegatki na Światowy Kongres Kobiet po­jawienie się na mównicy Do­
lores Ibarruri.Wezwała ona wszystkie ko­biety, aby zjednoczyły się w walce o całkowite rozbrojenie. Naród hiszpański — oznajmiła Ibarruri — popiera propozycje radzieckie w sprawie prze­kształcenia obszaru Morza Śródziemnego w strefę bez­atomową.Delegatka amerykańska Mar garet Russel zgłosiła w żarto­bliwej formie propozycję, aby przy rozwiązywaniu między­narodowych problemów kiero­wać się tymi samymi zasada­mi, jakie kobiety z powodze­niem stosują w rodzinie. „Ko­bieta w rodzinie, jeśli jest ro­zumna, nie stosuje siły, wyko­rzystuje natomiast środki dy­plomatyczne. Kobieta w życiu codziennym przywykła reali­zować pokojowe współistnie­nie”.Jako następne przemawiały delegatki Tanganiki, Węgier, Gwinei i Francji. (PAP)

SzymczakZw. Kółek Roln.Sekretarz Woj.
Były wicepremier, a obecny’ 

przewodniczący Algierskiego Zgro­
madzenia Narodowego — Bel- 
kacem Krim, przybył 26 czerwca 
do Kairu. Przeprowadzi on roz­
mowy z prezydentem Naserem 
Przedmiot rozmów nie jest do­
tychczas znany.

,Głos“ czeka na Wasze listy!

Zlot do morza’
W Gdańsku rozpoczął się w 

czwartek doroczny VIII ogólno­
polski ,.Zlot do morza”, zorgani­
zowany przez miejscowy aeroklub 
z okazji „Dni Morza”. W zlocie 
bierze udział 18 załóg reprezentu- 
jąych aerokluby z całej Polski.

Nowy slogan
Nowy slogan francuskiej ligi 

antyalkoholowej rozkolportowa­
ny w dziesiątkach tysięcy egzem­
plarzy brzmi: „Pijąc w nadmia­
rze wino, nawarzysz sobie piwa”.

Przypominamy wszystkim Czytelnikom „Głosu” rozpo­czynającym urlop wyjeżdżającym na wczasy niedzielne, a także i tym, którzy korzystają już z wypoczynku, że re­dakcja nasza ogłosiła wakacyjną ankietę pt.
0 wypoczynku dobrze i źleCzekamy na Wasze listy znad morza, gór, wielkopolskich miasteczek i wsi, domów wczasowych, ośrodków campingo­wych, obozów, kolonii letnich, wędrówek, rajdów, spły­wów. Czekamy na listy od wczasowiczów, turystów, letni­ków, . studentów, autostopowiczów i młodzieży szkolnej. 
Liszcie o miłych wrażeniach bądź dostrzeżonych brakach! Wasz udział w ankiecie pomoże jeszcze lepiej zorganizować wypoczynek w przyszłym roku.Najlepsze korespondencje drukować będziemy na na­szych łamach, a autorzy trzech najlepszych otrzymają co tydzień nagrody w postaci sprzętu turystycznego.Nasz adres: „Głos Wielkopolski”, Poznań, ul. Grunwaldz­
ka 19. Na kopercie prosimy napisać hasło: „Wypoczynek!”.

Niepotrzebna 
„droga przez mękę”Wszystko, niestety, wskazu je na to. że tegoroczne wyja­zdy w góry, nad morze, czy do innych miejscowości letni skowych będą przysłowiową „drogą przez mękę”. W du­żej mierze będziemy temu sa­mi winni, bowiem apele o rozkładanie urlopów na róż­ne dni miesiąca (a więc nie tylko na 1-go czy 15-go) odno szą bardzo mały skutek.Niemal we wszystkich za­kładach pracy większych miast i ośrodków przemysło­wych kraju, większość urlo­pów zaczyna się 1 lub 15 lip ca.Nie ustrzegło się od tego nawet Min. Komunikacji, któ rego organa — jako najbar­dziej zainteresowane — są mo torem akcji, popularyzującej rozpoczynanie urlopów w róż nych dniach letnich miesięcy.Wśród nielicznych przykła dów racjonalnego planowaniaurlopów wyróżniają się śląs­kie zakłady przemysłowe.taj urlopy są przydzielane cownikom na ogół w ten sób, aby nie zakłócało to malnego toku produkcji i

Tu pra spo nor niepowodowało większych „spię­trzeń” w śląskim węźle kole­jowym. (PAP).



Przyjęcie w Moskwie na cześć 
absolwentów Akademii Wojskowych
W Wielkim Pałacu Kremlowskim odbyło się 26 bm. tra­

dycyjne przyjęcie na cześć absolwentów radzieckich Akade­
mii Wojskowych, wydane przez Komitet Centralny KPZR 
i Radę Ministrów Związku Radzieckiego.Spotkanie otworzył minister obrony marszałek Związku Ra dzieckiego, R. Malinowski.

Nie zapominamy ani na chwilę 
— oświadczył marszałek Malinow­
ski — że żyjemy w skomplikowa­
nej sytuacji międzynarodowej. 
Naród radziecki może pracować 
spokojnie — oświadczył marsza­
łek. — Nie grozimy nikomu, ale 
jeśli imperialiści nas zaatakują — 
to zadamy im druzgocący cios od­
wetowy.

Marszałek Malinowski dał wy­
raz przekonaniu, że absolwenci 
Akademii Wojskowych będą ak­
tywnymi bojownikami o wciele­
nie w życie programu KPZR i 
wniosą należyty wkład do wszech 
stronnego udoskonalenia pracy 
ideologicznej w wojsku.

Nauczyciele 
pogłębiają kwalifikacje Od lat Zarząd Okręgu ZNP 

w Poznaniu zajmuje się do­kształceniem ideowo-pedago- gicznym nauczycieli. Na po­czątku września na przykład, ub. roku Wydział Pedagogicz- nv ^zy Zarządzie Okręgu ZNP 
■ wA^zował 3-letni kurs do- 7.45 _'ania dla członków ZNP ^irtiasta i województwa.Wczoraj odbyło się podsu­mowanie wyników pierwszego roku szkolenia. W ciągu 10 mie sięcy pedagodzy przepracowali kilka tematów, między innymi zagadnienie wychowania mło­dzieży szkolnej przed podję­ciem pracy oraz powiązania treści dydaktyczno-wychowaw czych szkoły z problematyką polityczną, społeczną i kultu­ralną.Ponadto w kończącym się roku szkolnym 600 nauczycieli brało udział w dokształcaniu zawodowym. Po 2-letniej nau­ce nauczyciele otrzymają dy­plom Studium Nauczycielskie­go. (a)
Nasza pogodynka

■ Lipiec wcale nie deszczowy...
■ Najlepszy okres w II dekadzie
Dla rolników żniwa, dla mieszczuchów miesiąc wybitnie 

urlopowy. Lipiec jest więc bardzo ważnym miesiącem, a 
przebieg pogody w tym okresie interesuje wszystkich. Nic 
więc dziwnego, że prognoza pogody była tym razem opra­
cowywana szczególnie ostrożnie.
— Lipiec będzie miesiącem 

o normalnym przebiegu wy­
kresu temperatury. Nie szyku 
ją się żadne większe niespo­
dzianki. Nie będzie długiej su 
szy lub ciągłych opadów, u- 
trudniających żniwa i dener­
wujących wczasowiczów. Oto 
ogólna ocena.Szczegóły tej prognozy są następujące:▲ Jeszcze w pierwszej de­kadzie spodziewane są waha­nia temperatury. Wartości jej mogą się zmieniać od 18 do 28 st. w dzień i od 10 do 18 w nocy. Kilka dni powinno być słonecznych, kilka o więk­szym zachmurzeniu. Więk­szość dni tej dekady powin­na być jednak bezdeszczowa. co ułatwi pierwsze prace przy żniwach. Wiatry będą słabe i umiarkowane, zmienne.▲ W drugiej dekadzie mo­żna się liczyć z naipiekniej- szvm okresem w lipcu. Be-
Strajk proboszczaW miejscowości Rio Claro, w stanie Rio de Janeiro, za- strajkował miejscowy pro­boszcz katolicki na znak pro­testu przeciwko zarządzeniu władz nakazującemu transmi­towanie nabożeństw i kazań z kościoła na pobliskie place publiczne poprzez ustawione tam głośniki.Zdjęcia zamkniętego dla wiernych kościoła i niedostęp nego dla swych parafian pro boszcza komentator telewizji Rio de Janeiro skwitował u- wagą: „Oto. do czego prowa­dzi radiofonizacja”. (PAP).
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Następnie przemawiali: w imieniu absolwentów Akade­mii Wojskowych kapitan Ku­
likow, w imieniu generałów, admirałów i oficerów krajów socjalistycznych, którzy w tym roku ukończyli Akademie Woj skowe ZSRR — pułkownik 
Wojska Polskiego Władysław 
Mróz; w imieniu zespołu wy­kładowców 'wyższych uczelni wojskowych — gen. służby in­żynieryjno-technicznej Sier- giejew.

Pułkownik Mróz w swoim prze­
mówieniu podkreślił, że z każdym 
dniem zacieśnia się i umacnia bra 
terska przyjaźń między krajani’ 
socjalistycznymi, zacieśnia się i 
umacnia bojowa spójnia między 
siłami zbrojnymi tych krajów. Ta 
przyjaźń jest wieczna i niewzru­
szona.Na przyjęciu wygłosił prze­mówienie premier Nikita 
Chruszczów.N. S. Chruszczów oświad­czył m. in., iż „dopóki istnieje 
imperializm, będzie istniało 
niebezpieczeństwo rozpętania 
przezeń światowej wojny ra- 
kietowo-nuklearnej. Aby za­
grodzić drogę nowej wojnie 
światowej, konieczne jest zde­
cydowane działanie wszyst­
kich miłujących 'pokój sił”.

Rząd radziecki — powiedział 
N. S. Chruszczów — będzie wal­
czył wytrwale o utrzymanie po­
koju, prowadząc leninowską poli­
tykę pokojowego współistnienia 
między państwami.

Między oświadczeniem, że wal­
czymy o pokój a tym, że poświę­
camy tyle uwagi wzmocnieniu po­
tencjału obronnego ZSRR, nie ma 
sprzeczności — stwierdził N. S. 
Chruszczów. „Mówiliśmy zawsze 
i mówimy, że jeśli chodzi o wa­
runki wewnętrzne — armia nie 
jest nam potrzebna. Ponieważ je­
dnak istnieje imperializm, a więc 
Istnieje też niebezpieczeństwo a- 
gresywnych wojen — uważamy 
zadanie wzmacniania potęgi mili­
tarnej Związku Radzieckiego za 
jedno z najważniejszych zadań".

Zwracając się do absolwentów 
Akademii Wojskowych, N. S.

dzie upalnie, gorąco, tempera tura w dzień osiągnie około 30 stopni a lokalnie nawet po­wyżej. W nocy do około 16 st. Zachmurzenie zmienne. Pod wpływem nagrzania słoneczne go tworzyć się będą burze ter miczne w godzinach popołud­niowych. Wiatry z przewagą południowych i południowo- zachodnich.▲ Na przełomie II i III de­kady ma nastąpić ochłodzenie. Temperatura obniży się do o- koło 18—20 stopni w dzień i do około 12 w nocy. Zachmu­rzenie wzrośnie, wystąpią o- kresami opady deszczu. W, cią gu dnia przejaśnienia i roz­pogodzenia. Wiatry umiarko­wane okresami silniejsze z przewagą zachodnich.▲ W drugiej połowie III dekady ponowna poprawa po­gody i powrót wysokich tem­peratur — w dzień do około 28 stopni, w nocy do około 15 —17 stopni. Zachmurzenie u- miarkowane, dużo słońca, przy kłębiastych chmurkach zwanych cumulusami. Wiatry przeważnie południowo-za­chodnie.Można więc wszystkim ży­czyć pełnego potwierdzenia się tej prognozy...
WICHEREK

Walka w łonie 
armii syryjskiejRozpoczęta przed kilku dnia mi czystka w szeregach armii syryjskiej trwa nadal. Jest ona wynikiem walki o władcę porńiędzy zwolennikami mini­stra obrony narodowej gene­rała Hariri a stronnictwem wicepremiera generała el Ha- feza.Oficjalne kola syryjskie opu blikowały oświadczenie, w któ rym twierdzą, iż zwolnieni z armii oficerowie byli związani z jednym z syryjskich przy­wódców pronaserowskich .Akramem Hurani. (PAP)

Chruszczów dał wyraz przekona­
niu, że będą oni w każdych wa­
runkach i w każdej sytuacji po­
święcać wszystkie swe siły i umie­
jętności szlachetnej sprawie obro­
ny społeczeństwa socjalistycznego.

PAP

Płk Gebhard 
szkoli FrancuzówJak już podawaliśmy po­przednio pułkownik Bundes­wehry Gebhard został wykła­dowcą języka niemieckiego w słynnej francuskiej akademii wojskowej w Saint Cyr. O- statnio pułkownik Gebhard, który w czasie ostatniej woj­ny światowej walczył w stop niu porucznika na froncie wschodnim, udzielił wywiadu korespondentowi gazety ,,Pa- 

ris Presse”: „Chcemy — po­wiedział Gebhard — podzielić 
się swymi doświadczeniami 
aby nie powtarzano w przy­
szłości naszych błędów. W 
ewentualnej wojnie naszymi 
przeciwnikami będą Rosjanie, 
a oni są dobrze przygotowani.PAP
Proces o Kradzież 1,4 min zł

15 lat więzienia i 600 tys. zł grzywny
Wczoraj — w ostatnim dniu procesu Marianny Czyżako­

wej, oskarżonej o kradzież 1.4 min. zł na szkodę MHD, 
najpierw przemawiali obrońcy.Mec. Knoppek stwierdził, że w sprawie niniejszej nie brak wprawdzie poszlak przema­wiających przeciwko oskarżo­nej, ale poszlaki te nie wiążą się w logiczną całość. Istnieją­ce w materiale dowodowym luki nie pozwalają przyjąć, że oskarżona dopuściła się kra­dzieży. Nabycie auta i inne „inwestycje” domowe (ogólna wartość 200.000 zł) też nie świadczą, że oskarżona, która wraz z mężem zarabiała 9 tys. zł miesięcznie, spowodowała manko przywłaszczając pienią dze z utargów. Mec. Knoppek wniósł o zmianę kwalifikacji prawnej czynu oskarżonej z przywłaszczenia na niedopeł­nienie obowiązków.W tym samym kierunku szły wywody mec. Kępińskiego, który długo polemizował z o- ninią biegłego .— księgowego. Obrońca m. in. stwierdził, że w świetle istniejących dowo­dów można Czyżakowej przy­pisać zagarnięcie jedynie 2,5 tys. zł. Dokumenty dotyczące pozostałej kwoty nie posiadają natomiast jednoznacznej wy­mowy.Osk. Czyźakowa w ostatnim słowie prosiła o łagodny wy­miar kary. *W godzinach popołudnio­wych Sąd ogłosił wyrok uzna­jąc Czyżakową winną przy­właszczenia około 1.4 min. zł na szkodę MHD. Ó tym żc manko powstało w wyniku kradzieży, a nie niedopełnie­nia obowiązków świadczą ta­kie fakty jak niszczenie przez oskarżoną paragonów i kon­trolek sprzedawczyń oraz spo­rządzanie kontrolek zbior­czych odpowiednio preparowa nych (zachowały się niektóre kontrolki ekspedientek i te do­kumenty w porównaniu z kon­trolkami zbiorczymi wykazują szereg przypadków zaniżania utargów; różnicę musiała za­garniać Czyźakowa).Mimo przywłaszczenia tak olbrzymiej kwoty tryb życia oskarżonej i jej rodziny nie był specjalnie wystawny. Znane są jednak takie przy­padki — zauważył Trybunał — sprytny przestępca nie „afi­szuje się” zagrabionym mie­niem. Tak robiła Czyźakowa. która nawet pobierała pożycz­ki. Co się stało ze skradziony­mi pieniędzmi — pozostanie więc tylko tajemnicą Czyża- kowej, która jedynie część z nich przeznaczyła na „inwe­stycje” domowe.Jako okoliczności obciąża­jące Sąd uznał: dobre warun­ki materialne Czyżakowej (nie ubóstwo lecz chęć szybkiego

Prawnicy o reformie 
ustroju adwokaturyW środę. 26 bm. — w dru­gim dniu obrad plenum Zrze­szenia Prawników Polskich, dyskusja skupiła się wokół problemu reformy ustroju ad­wokatury.

Zagadnienia te referował na ple­
num członek Prezydium ZG Zrze­
szenia Kazimierz Jankowski.'

Należyta obsługa prawna spo­
łeczeństwa. — powiedział K. Jan­
kowski — jest zagadnieniem po­
litycznym. Adwokat współdziała 
w umacnianiu praworządności. 
Dlatego też konieczne jest stwo­
rzenie takich warunków, aby ad­
wokatura — z zawodu działające­
go w ąferze prywatnych, często 
wąsko pojętych interesów — sta­
ła się zawodem wypełniającym 
poważną misję społeczną, zgodnie 
z charakterem. socjalistycznym 
ludowego państwa.

Na czoło wysuwa się więc zagad 
nienie uspołecznienia adwokatu­
ry.

Projekt przewiduje likwidację 
prywatnej praktyki adwokackiej. 
Działalność adwokacka odbywać 
się będzie na zasadzie stosunku 
zatrudnienia tylko w zespołach 
lub biurach pomocy prawnej.

Realizacja reformy — oświadczył 
na zakończenie K. Jankowski po­
winna przynieść w efekcie spo­
łeczny awans zawodu adwokac­
kiego.

wzbogacenia się była moty­wem przestępstwa), wysokość szkody, wykorzystanie zaufa­nia zwierzchników. Okolicz­ności łagodzące to zły stan zdrowia oraz fakt, że oskarżo­na jest matką dwojga nielet­nich dzieci. W tym stanie rze­czy Trybunał uznał, że spra­wiedliwa kara to 15 lat wię­zienia, 600 tys. zł grzywny, przepadek mienia oraz utrata publicznych i obywatelskich praw honorowych na lat 6. W przypadku nieuiszczenia grzy­wny Sąd ustanowił zastępczą karę więzienia, która nie mo­że przekroczyć lat 3 (równo­ważnik 150 zł grzywny — 1 dzień więzienia).Wyrok ten jest prawomoc­ny, ponieważ proces toczył się w trybie doraźnym, (ak)
Budżet wojskowy 

USAIzba Reprezentantów Kon­gresu amerykańskiego zatwier dziła budżet wojskowy USA o piewający na sumę ponad 47 miliardów dolarów. Suma za­twierdzona przez Izbę Repre­zentantów jest o dwa miliar­dy dolarów niższa od propo­nowanej przez prezydenta Kennedy’ego.Warto zaznaczyć, że nie jest to pełna suma wydatków prze widzianych przez rząd amery kański na zbrojenia. Kilka mi lionów dolarów przeznacza się na wydatki wojskowe w innych pozycjach budżeto­wych. (PAP).
Poszukiwania 
„Threshera"Dowódca batyskafu „Trie- ste” podał, że w czasie zanu­rzenia w środę po południu zauważono w odległości około 50 metrów od batyskafu przedmiot długości około 20 metrów. Ponieważ jednak za­sięg reflektorów batyskafu wynosi jedynie 10 metrów nie zdołano ustalić, czyj jest to istotnie wrak okrętu podwod nego o napędzie atomowym „Thresher”, który zatonął w dniu 10 kwietnia br. ze 129 osobami na pokładzie w nie­wyjaśnionych dotychczas oko licznościach. Dowódca batys­kafu stwierdził, że ten nie­zidentyfikowany przedmiot znajduje się w rejonie, gdzie wyłowiono największą ilość szczątków zaginionego okrętu podwodnego. (PAP).

Kolejny mecz piłkarzy Olimpii
W niedzielę o godz, 19 na sta­

dionie w Golęcinie odbędzie się 
kolejne spotkanie piłkarskie o 
wejście do II ligi pomiędzy po­
znańską Olimpią a Górnikiem
Mikulczyce. Przeciwnik poznania­
ków tydzień temu wygrał z
Górnikiem Wałbrzych 1:0, zaś 
Olimpia uległa Pogoni Prudnik w 
tym samym stosunku.' Olimpia 
wystąpi w niedzielę najprawdo­
podobniej w tym samym składzie 
co tydzień temu, wyłączając na­
turalnie Zamysłowskiego, który 
w Prudniku usunięty został z 
boiska.

30 hm. - Arena

Ostatnie przygotowania 
przed wielkimi pojedynkami

Wczoraj w godzinach rannych 
grupki kibiców piłkarskich, żeg­
nały odjeżdżających (w siną, nie­
znaną dal) reprezentacyjną druży­
nę Poznania Old boy’ów. Wyje­
chali oni zdobywać kondycję i 
zażyć odpoczynku wśród lasów 
naszego województwa. Starsi Pa­
nowie nie taili w rozmowie z na­
mi, że obawiają się o wynik me­
czu, który jak wiadomo odbędzie 
się w niedzielę 30 bm. na boisku 
„Arena” przy Al. Reymonta. 
Przeciwnikiem Old boy’ów będzie 
zespół złożony z pracowników 
kultury i sztuki, który kilka dni 
temu wygrał w rozgrywkach o 
Puchar Polski z B-klasowym 
Pocztowcem. Na obóz udało się 
13 zawodników a mianowicie Tar­
ka, Krystkowiak, Anioła, Cybiń- 
ski, Białas, Gendera, Czapczyk, 
Smólski, Chudziak. Opitz, Godek, 
Osuch i Wojtyniak.

Również zespół Operetki przy­
gotowuje się pełną parą. Kierow­
nictwo drużyny chciałoby wzmoc­
nić swoją drużynę, kilkoma reno­
mowanymi piłkarzami ale pro­
jekt rozbija się o brak odpowied­
nich etatów. Wolne miejsca są 
jak na razie tylko w... balecie.

W związku z licznymi zapyta­
niami naszych czytelników ko­
munikujemy że przedsprzedaż bi­
letów na mecz Prasa — Operetka 
i old boy’e — kultura, odbywa się 
w kasie Operetki (ul. Niezłom­
nych 1) i w Orbisie (narożnik 
Czetwonej Armii i Ratajczaka), (s)

O Mistrz olimpijski 1 świata — 
wioślarz radziecki, Iwanow, zajął 
na międzynarodowych zawodach 
w Duisburgu czwarte miejsce. — 
Zwyciężył Holender, Groen. Sen­
sacyjnie zakończył się wyścig óse­
mek. Osada ZSRR (Żalgiris, Wil­
no) stoczyła zaciętą i bardzo wy­
równaną walkę ze słynną ósemką 
NRF, mistrzami świata — Ratzen- 
burger R. C. Dopiero fotokomór­
ka rozstrzygnęła, że pierwsi byli 
zawodnicy radzieccy.

• W Hanowerze na regatach ka 
jakowych, Rumuni okazali się bez 
konkurencyjni w wyścigach ka­
nadyjek. Wygrali pewnie wyścig 
jedynek i dwójek na 10 tys. m.

• Turniej tenisowy, rozegrany 
w Gdyni, zakończył się sukcesem 
naszego weterana, Skoneckiego — 
który pokonał Piątka z Poznania.

• 7 lipca odbędą się w Kaliszu 
strefowe mistrzostwa kobiet i męż­
czyzn w siatkówce. Walczyć będą 
zespoły: Łodzi, Poznania, Szcze­
cina, Zielonej Góry i Wrocławia.

• Doroczny, wojewódzki wielo­
bój ogniskowy dla pracowników 
Związku Zawodowego Budowla­
nych wojew. poznańskiego, niezą- 
rejestrowanych w zainteresowa­
nych związkach (pływanie, biegi, 
koszykówka, strzelanie itp.), od­
będzie się na Stadionie KS Pogoń 
w Śmigłu 7 lipca br.

• Z okazji 650-Iecia istnienia 
miasta Gostynia, KS Start orga­
nizuje 28 lipca zawody w strzela­
niu, siatkówce, szachach, kręglach 
oraz wycieczkę nad jezioro.

0 awans do III ligi
Decydujące spotkanie o zakwa­

lifikowanie się <do III ligi pomię­
dzy Olimpią Koło a Prosną Ka­
lisz odbędzie się w najbliższą so­
botę o gedz. 18' na boisku „Are­
na” przy Al. Reymonta. Oba te ze 
społy zdobyły w grupie pierwszej 
rozgrywek o mistrzostwo klasy 
A równą ilość punktów, tak że 
zaszła konieczność rozegrania 
dodatkowego meczu na neutral­
nym terenie, (s)

Poza tym' o wejście do n 
grać będą Górnik Sosnowiec ze 
Starem Starachowice, Wisłoka z 
Rapidem, Warszawianka z War­
mią Olsztyn, Lublinianka z Mi.
żurem Ełk, Gwardia Koszalin z 
Czarnymi Szczecin i Zawisza 
Bydgoszcz z Czarnymi Żagań. (?)

30-locie startów 
Edwarda Kusika

Podczas trójmeczu 1-a trzech re­
prezentacji powiatowych: Wolszty 
na, Leszna i Nowego Tomyśla, po 
imponującym finiszu, przy hura­
ganowych oklaskach widowni — 
Edward Kusik (LZS Błotnica), za­
jął trzecie miejsce w biegu na 
dystansie 3.000 m. Nie byłoby w 
tym nic dziwnego. Edward Kusik 
liczy jednak 44 lata, obchodzi ju­
bileusz 30-lecia nieprzerwanych 
startów i zwycięża bardzo często 
młodych zawodników. W tym ro­
ku Kusik odniósł dwa zwycięstwa 
w biegu starszych panów w Ko- 
strzyniu oraz w Poznaniu. W sier­
pniu br. będzie startował w mi­
strzostwach Polski w maratonie. 
Dotychczas Kusik biegł siedem 
razy na dystansie 42.150 m. Jego 
rekord w maratonie wynosi 3:07 
godz. W 1954 r. na mistrzostwach 
Polski w Warszawie był siódmy, 
a w Elblągu — jedenasty.

Edward Kusik jest nie tylko 
wzorowym i czynnym sportowcem 
wiejskim, ale także wychowawcą 
młodych .biegaczy, jak i działa­
czem sportowym, (kh)

Przed wojewódzkim 
zlotem TKKF

Spartakiada ognisk 
terenowych i zakładowych

Zbliżający się termin wojewódz­
kiego zlotu TKKF coraz bardziej 
aktywizuje pracę w ogniskach. 
Wiele zespołów przygotowuje się 
do eliminacji przedzie towych 
którymi' będzie Rejonowa Sparta­
kiada TKKF.

Dzisiaj o godz. 17 na boiska 
przy ul. Obornickiej rozpocznie 
się turniej drużyn piłkarskich, 
który zakończy się w niedzielę 
równocześnie z zawodami lekko­
atletycznymi dla dziewcząt i 
chłopców oraz konkursem strze­
lania z wiatrówek. Do tej ostat­
niej konkurencji zgłosiło się 110 
uczestników.

W sobotę boiska szkół podsta­
wowych nr 71 i 72 będą miejscem 
spokań drużyn siatkówki (męż­
czyzn i kobiet) koszykarzy i ze­
społów kometki. Początek tych 
spotkań o gedz. 15. (d)

Koszykarze AZS-u 
walczą o puchar

W związku z odwołaniem Aka­
demickich Mistrzostw Polski, Zi- 
rząd Główny AZS-u chcąc wy- 
pełnić lukę powstałą w systemie 
rozgrywek, ufundował puchar, o 
który walczyć będą wszystkie O- 
środki Akademickie w kraju. 
Dzisiaj, w sobotę i w niedzielę, 
odbędzie się w Poznaniu turniej 
półfinałowy. Na starcie staną ze­
społy z Częstochowy, Gliwic i Po­
znania. Dwa pierwsze zespoły 
kwalifikują się do finału, który 
rozegrany zostanie we wrześniu 
w Toruniu.

Dzisiaj o godzinie 20 w sali 
AZS-u przy ul. Solnej 11, Poznań 
grać będzie z Gliwicami, w sobo­
tę również o godz. 20 Gliwice 
zmierzą się z Częstochową a * 
niedzielę o godz. 10 Poznań gra 
z Częstochową, (s)

Zimny zwycięża 
w Moguncji

Znakomity polski długodystan­
sowiec, Kaźmierz Zimny, starto­
wał wraz z Baranem w mityngu 
lekkoatletycznym w Moguncji- 
Zimny wygrał bieg na 3.060 m 
8.05,0 wyprzedzając Cczeehoslowa- 
ka Jurka 8.07,0 i Zura (NRD 
8.07,4. Baran, jak już podawaliśmy.’ 
był 5 na 800 m z wynikiem 1.50,1- 
Z innych rezultatów tych zawo­
dów wymienić należy: 400 m 
mężczyzn — Laeng (Szwajcaria) 
46,4, 200 m mężczyzn — Gampcf 
(NRF) — 10,6, 4x100 m mężczyzn 
— NRF 40,1, tyczka — Pennel 
(USA) 490, oszczep — Salomon 
(NRF) 76,98, 100 m kebiet — Yo,8 
(Japonia) 12,0, oszczep — Ss'_ 
(Japonia) 51.68, w dal — Luxeh 
burger (NRF) — 6.10. (PAP)



Kołtun" nikomu nie pomógł i
Rozmowa z reSdorem Akademii Medyczne! w Poznaniu 

_________ Prot dr. Olechem Szczepskim

fzarowmcc, gusła, przesądy lub zabobony to Snrawv 
y wydawałoby się zamierzchłych czasów. Ale cz? Z 

tykamy jc juz tylko w podręcznikach historii? Czy w XX 
wieku, w erze rakiet kontynentalnych i sputników 
nych serc 1 sztucznych nerek nic istnieje wiara w’cudow- 
ne uzdrowienia i inne tego rodzaju przesądy czy zabobo­
ny? Z tym pytaniem zwróciliśmy sie dn rpkin« 
skiej Akademii Medycznej prof. dr Olecha Szezepskiegp— Może na początku trze-ba by dwóch postawne definicję charakterystycznychokreśleń, a mianowicie zabo­bonów i przesądów. Zdecydo­wana większość ludzi łączy te sprawy, a przecież tak nie jest. Zabobon to wiara w in­terwencję sił nadprzyrodzo­nych i niematerialnych. Prze­sądy zaś to metody lecznicze oparte na nieprawdziwych wiadomościach. Trzeba do­dać, że w zasadzie każda me- toda lecznicza niewspół-czesna jest przesądem. Nato­miast każdy przejaw zabobo­nu powinien być jak najsu­rowiej osądzony i napiętno­wany.
— Jakie są zatem najbar­

dziej charakterystyczne przy 
kłady przesądów w lecznic­
twie?— Możemy tu zaliczyć mię­dzy innymi wygrzewanie go­rączki czy przekonanie dliwości ząbkowania, kłopotów sprawiają trom przesądy na szczepień ochronnych

o szko Wiele pedia- temat dzieci.
Lalo, lalo jak się masz?

Juz po maturachJeszcze jeden dzwonek wzywający na lekcje, je sze drugi — i wreszcie ten specjalny, zapraszający na ostatnie spotkanie ze szko łą. W tym roku uroczyste za­kończenie roku szkolnego od­będzie się we wszystkich szko łach 29 bm o godz. 8 rano. Będzie to okazja do spotkania nie tylko w gronie uczniów i wykładowców, lecz także naj­bliższych przyjaciół szkoły; członków komitetów rodziciel skich i opiekuńczych, przed­stawicieli dzielnicowych rad narodowych i komitetów par­tyjnych. na których pomoc — stojącą w przededniu realiza- eu reform — szkoła ogromnie liczy także w roku przyszłym.Nawiązanie jak najściślej­szej współpracy z tymi instan cjami ułatwi na pewno w du­żej mierze podstawowe zada­nia naukowo-wychowawcze, nakreślone na rok 1963/64. Są nimi: dalsze podnoszenie samodzielności życiowej mło dzieży, jej praktyczne przy­gotowanie do wykonywania zawodu, troska o bezpieczeń­stwo i higienę dzieci, należy­ty rozwój zajęć pozalekcyj­nych. współpraca z organiza­cjami młodzieżowymi a także baczniejsze zwrócenie uwagi na spółdzielczość uczniow­ską. jako jedną z funkcji spo tocznego wychowania.Wszystkie powyższe wskaza na nowy rok pracy szkol­nej płyną m. in. z obserwacji Wyników egzaminacyjnych i Postawy tegorocznych abitu­rientów. Ogólnie stwierdzono, iż wyniki matur są w tym ro ku lepsze od ubiegłorocznych. Szczególny wzrost poziomu od 9°wiedzi dał się zaobserwo­wać w liceach pozapoznań- skich, co stanowi przełom w .■obowiązujących” dotychczas normach. Licea małomiastecz kowe pobiły w tym roku Po­znań, a — zgodnie z opinią Kuratorium — zawdzięczać to można przede wszystkim Jptodej, zdolnej i ambitnej kadrze nauczycielskiej, pra- cującej na prowincji oraz niestety — temu, że młodzież Poznańska, której rodzice czę sto pozostawiają zbyt wolną tokę. nader chętnie i nieżbyt umiejętnie korzysta z wielko Miejskich rozrywek kultural­nych. Przykładem dobrej ka ury wychowawców służyć mo licea Wrześni. Leszna, Gniezna i Wolsztyna: stamtąd 7?' m. najczęściej rekrutują "to ci, którzy zdobywają funk asystentów i stopnie dok- c _ klasach maturalnych li- ach ogólnokształcących — 

Często matki nie przynoszą dziecka do przychodni dla do­konania szczepień zaraz po urodzeniu, lecz dopiero po pewnym czasie. Zapominają one, że takim postępowaniem narażają małego obywatela na niebezpieczeństwo. Za prze sądy należy również uznać przecenianie badań pomocni­czych w lecznictwie. Zdarzają się chorzy przekonani, że le­karz, który nie posłał pacjen­ta na serię badań morfologicz nych i. innych jest kiepskim specjalistą. Do tej samej gru­py przesądów możemy zali­czyć wiarę w natychmiastowe działanie leków, wiarę -w to, że zdrowie zamknięte jest w magicznym, kolorowym pu­dełku, pokrytym etykietą z łacińskimi nazwami. Skutek jest taki, że państwo dopłaca rocznie do lekarstw 3.5 mi­liarda złotych, a w wielu do­mach magazynuje sie nikomu niepotrzebne specyfiki.
— A zabobony?— Jest ich bez wątpienia coraz mniej. Rzadko już my 

nadal przewaga dziewcząt. W szkołach .zawodowych nato­miast pokutuje uprzedzenie do pewnych „niekobiecych” zawodów. Absolwenci szkół zawodowych są o rok lub dwa starsi od kończących szkoły ogólne, stąd być może ich nie co lepsze przygotowanie do życia społecznego. I tutaj je­dnak obserwuje się zbyt ma łe praktyczne opanowanie u- miejętności. potrzebnych do wykonywania zawodu. Np. Technikum Ekonomicznvm w naegzaminie z matematyki do­skonale radzono sobie z teo­retycznymi zadaniami, np. równaniami o trzech niewiado mych, natomiast bardzo nieno radnie — z zadaniami teksto wymi, wyma?aiącvmi prakty­cznego myślenia. Stąd postu­lat Ministerstwa o konieczno­ści zwiększenia godzin prak­tyk. a także projekt pewnej zmiany w metodyce i tema­tyce przyszłych egzaminów. Bardzo dobrymi wynikami matur poszczycić sie może Technikum Mleczarskie we Wrześni. Technikum Łączno­ści w Poznaniu, a także szko Jy typu ekonomicznego.W liceach pedagogicznych — w dalszym ciągu ponad 70 proc, dziewcząt. W tym roku dopuszczono tu do matur 325 uczniów, w studiach nauczy­cielskich, które ciągle mają kłopoty z naborem, 472 — w skali wojewódzkiej.Koniec roku zmusza rów­nież do oceny przyszłorocz­nych warunków lokalowych. W tej dziedzinie obserwuje się pewne trudności z wyko­naniem inwestycji szkolnych w województwie; Poznań jak dotychczas radzi sobie z tym problemem nie najgorzej.Ostatni szkolny dzwonek spełnia jeszcze jedną rolę: o- głasza początek wakacji, a więc kolonii letnich, obozów, wczasów. W bieżącym roku 188 tysięcy dzieci z Wielko­polski skorzysta ze zorganizo­wanych form wypoczynko- 18253wych, wyjeżdżając dopunktów kolonijnych, naobozy lub odwiedzając 135 punktów półkolonijnych. czy też tzw. vzczasów miejskich.W Poznaniu będą również zorganizowane trzy ośrodki wczasowe dla dzieci ze. wsi. 11 wielkopolskich punktów kolonijnych przyjmie mło­dzież zagraniczną. Do Rogoź­na przyjadą uczniowie Li­ceum nr 1 z Poznania — na o- bóz .mówiący po francusku”, a w Chodzieży. Koninie. Mię­dzychodzie i Trzciance zorga­nizowane będą kolonie zdro­wotne. (wch)

— lekarze, spotykamy się, zwłaszcza w dużych miastach z wiarą w różnego rodzaju cuda lub działanie sił nadprzy rodzonych. Z historii znamy wiele faktów natychmiastowe go powrotu do zdrowia. Bar­dzo charakterystyczny jest tu wypadek naszego bohatera na rodowego. Tadeusza Kościusz ki. W bitwie pod Maciejowi- , cami został on kontuzjowany i przez cztery lata chodził o lasce, na skutek porażenia no gi. Na samą wiadomość o tym, że Henryk Dąbrowski utwo­rzył polskie legiony we Wło­szech, Kościuszko odrzucił laskę i zaczął chodzić normal nie. Gwałtownie wzruszenie, pobudzenie nerwowe organiz mu, oto co sprawia, że w wie lu przypadkach — lecz tylko przy takich stanach jak po­rażenia, niedowłady, czy rze­koma ślepota — następuje natychmiastowe polepszenie stanu chorego. Fakty te nie­jednokrotnie obserwuje się w tzw. miejscach cudownychuzdrowień, to jednak lecznictwie spotykamy z cudem nie ma nic wspólnego. W dziecięcym często się z przypadkami kołtuna. Wiele jeszcze matek uważa, że nie można likwido­wać brudnej i zbitej masy włosów, gdyż gnieździ sie w niej „duch” choroby, który ..wynedzany” mógłby sie prze rzucić na inną część ciała... Gdy np. przebywałem przez kilka miesięcy w Białymsto­ku obserwowałem jak do kii niki dziecięcej przychodziły kobiety, \przeważnie ze wsi, które spalały lub zakopywa­ły pod murami szpitala różne go rodzaju amulety. Odpra­wiały one przy tym dziwne obrzędy, odmawiając magicz­ne zaklęcia. Było z nimi wie­le kłopotu.
— Jak należałoby zwalczać 

tego rodzaju przesądy i żabo 
bony?— .Kultura i oświata zata­czają coraz szersze kręgi. Jest to potężna broń w zwalcza­niu wszelkiego rodzaju prze­żytków, w uświadamianiu najszerszych mas społeczeń­stwa. Dużo zależy od samych lekarzy i personelu pomocni­czego. zwłaszcza tego, który pracuje w małych miastecz­kach i na wsiach. Ogromne pole do popisu ma prasa, ra­dio i przede wszystkim tele­wizja docierająca już do naj­bardziej odległych zakątków naszego kraju, tam gdzie czę­sto „diabeł mówi dobranoc”.

Notował:
MACIEJ STABROWSKI

OLECH

Wydarzenia, które zamierzamy zrelacjonować, roze- . 
grały się w 1939 roku. Ściślej mówiąc — dokładnie na 
tydzień przed pamiętnym piątkiem 1 icrześnia. Doty­
czyły zaś terminu rozpętania agresji imperializmu nie­
mieckiego na Polskę. Hitler pierwotnie wyznaczył go 
na godzinę 4.30 dnia 26 sierpnia.-

W piątek, 25 sierpnia 1939 roku, już o godzinie 11 łermo- 
mefry wskazują w Berlinie 28 słopni Celsjusza. W alejach 
Unłer den Linden, w których niedawno zasadzone, mło­
dziutkie lipki, nie dają jeszcze wiele cienia, zziajani gaze­
ciarze anonsują co bardziej rewelacyjne doniesienia połu­
dniowych wydań dzienników: „Polska artyleria przeciw­
lotnicza po raz trzeci ostrzelała niemiecki samolot komuni­
kacyjny!...", „Znowu zmasakrowano dwóch Volksdeut- 
schów!"...", „Nowa fala mordów i gorączkowe przygoto­
wania wojenne w całej Polsce!...".

Berlin na pozór sprawia w ów upalny dzień wrażenie mia­
sta, na którego życie w ogóle nie ma wpływu napięła- sy­
tuacja międzynarodowa? Kilka tygodni przedtem, ciągnęli 
jeszcze masowo ku dworcom młodzi mężczyźni powoły­
wani ponoć dla odbycia ćwiczeń wojskowych. Początkowo 
— porządnie ubrani, z solidnymi walizkami, Później — kiedy 
wielka ilość powotań zaczęła budzić podejrzenia i obawy 
— w najgorszych ubraniach i z obwiązanymi sznurkami kar­
tonami po „Persilu” lub margarynie... Ale teraz nic już nie 
mąci rytmu wielkomiejskiego ruchu. Największe kina przy 
Friedrichsłrasse, jak gdyby troszcząc się jedynie o zapew­
nienie nawet w skwar kompletów widzów, reklamuje nowe, 
rewelacyjne premiery. Aż trzech komedii: „Fraulein” z llse 
Werner i Annemarie Holłz, „Das Ekel” z Hansem Moserem 
i „Hallo, Janinę!” z Mariką Rókk. Ponadto — melodramat 
o Piotrze Czajkowskim, kochanym przez nieprawdopodob­
nie zwiewną tancerkę Anastazję — czyli Marikę Rókk 
i piękną Katerinę Aleksandrowną, kreowaną przez równie 
popularną Zarah Leander. Kiedy leż bożyszcze Niemek —• 
Hans Stiiwe alias Czajkowski — umiera przy dźwiękach 
Symfonii Patetycznej w pięknych ramionach Zarah leander, 
chustki bywają mokre od łez. „Pierwsze seanse już o 12.00!”

Tymczasem w niedalekiej Unłer den Linden.i Friedrich­
słrasse Nowej Kancelarii Rzeszy...

Ogromny gmach przy Wilhelmsłrasse jest chyba iednym 
w całym Berlinie, w kiórym dzięki urządzeniom aklimafy-

hoć co roku czerwcowy spis rolny dostarcza sporej porcji wiedzy o rozwoju tej ważnej dziedziny naszej gospodarki, to jednak nigdy dotąd nie cze­kaliśmy na jego wyniki z ta­kim zainteresowaniem. Podob­nie jak w całej Europie i u nas zima pogłębiła trudności paszowe, co odbiło się na roz­woju hodowli. Przeprowadza­ny właśnie spis przyniesie do­kładną odpowiedź na pytanie;spadek pogłowiajaki byłzwierząt i w jakim stopniu wpłynie on na dostawy mięsa na rynek.O tym zaś, że trudności pa­szowe wpłyną na hodowlę wia domo było już po ostatnich żniwach. Nikt nie znał jednak wtedy dokładnie pełnej skali trudności. Później okazało się, że zebrano o 2 miliony ton zbóż mniej niż w 1961 roku. Jednocześnie o 7 min. ton niż­sze były zbiory ziemniaków, mniej zebrano buraków, a zbiory siana spadły o 15 proc. Rolnicy dysponowali więc mniejszymi zasobami wszyst­kich podstawowych pasz, zwłaszcza zaś pasz dla trzody chlewnej.Przy skromniejszych iloś­ciach pasz podniosły się ich ceny wolnorynkowe. Przetrzy­mywanie całego pogłowia w okresie zimy przekraczało gra nice opłacalności. Zaczęła się więc wzmożona wyprzedaż. Jak zwykle najszybciej odbi­ło się to na stanie pogłowia
MIESZANKA
FILMOWA

POCHWAŁA WAJDY

Nowela zrealizowana przez«A. 
Wajdę w filmie „Miłość dwudzie 
sfolatków” zyskała bardzo po­
chlebną ocenę miesięcznika „Iss- 
kustwo Kino”. Autorka recenzji 
stwierdza, że w tej krótkiej hi­
storii twórca potrafił ukazać ka­
wał życia, a zarazem w tak o- 
szczędny sposób przeanalizować 
wydarzenia i charaktery, że po 
prostu zdumiewa; ktoś inny w 
oparciu o fen materiał zrobiłby 
film w dwu seriach. Recenzja pod 
kreślą również „wspaniałą, 
błędną” grę Cybulskiego.

bez-

ORKAN NA EKRANIE

Zaakceptowano scenariusz J.
Brusikiewicza, oparty na powie­
ści Wł. Orkana „W roztokach”. 
Film będzie realizowany w ze­
spole „Start".

,MURIEL" RESNAISA

Znany polskiemu widzowi z 
mu „Hiroszima moja miłość” 
żyser A, Resnais przystąpił 

fil- 
re- 
do

pracy nad filmem współczesnym 
pt. „Muriel". Twórca chce poka-

M A C I E J f W J R

Zanim poznamy wyniki spisu czerwcowego

Lektura nie tylko
dla amatorów kotletatrzody. Pogłowie bydła wyka­zuje znacznie większą stabil­ność. Przy dużej wyprzedaży prosiąt ceny ich znacznie spa­dły. W ostatnim kwartale 1962 roku były one średnio o 30 procent niższe niż przed ro­kiem. Typowy to wskaźnik tendencji spadkowych w ■ ho­dowli.Państwo podjęło wówczas różnorodne śrobki ekonomicz­nego oddziałyRknia, aby utrzy mać pogłowie zwierząt. W wy­niku zwiększonego importu zbóż już w 1962 roku po zbio­rach państwo dostarczyło rol­nikom o 500 tys. ton pasz tre­ściwych, to jest o 25 proc, wię­cej, aniżeli przed rokiem. I choć przyniosło to znaczne ob­ciążenie bilansu płatniczego, to jednak pomoc ta mogła tyl­ko złagodzić trudności, ale nie była w stanie ich usunąć. Je­dnocześnie w okresie najwięk­szej podaży prosiąt państwo prowadziło interwencyjny ich skup, aby przeciwdziałać nad­miernemu spadkowi cen.Różnorodne więc były i są formy interwencji państwowej dla utrzymania pogłowia zwie rząt. Pomoc ta nie była jednak

zać tragedię pokolenia, które 
wprost z dzieciństwa weszło w 
wojnę (młody bohater filmu wra 
ca do Francji po 22 miesiącach 
pobytu w Algierii). Film Resnaisa 
jest pierwszą próbą podjęcia te­
matu readaptacji psychicznej, po 
okrutnych doświadczeniach woj­
ny algierskiej.

NOWE FILMY STAREJ GWARDII

Twórcy francuscy starszego po­
kolenia pracują pefną parą. J. De- 
lannoy ukończył „Wenus cesar­
ską", film kostiumowy o Paulinie 
Bonaparte z G. Lollobrygidą. Y. 
Allegret kręci na Węgrzech 
„Germinala” według Zoli. Cl.

psychologicznyAufanf-Lara
„thriller” z M. Vlady pt. „Mor­
derca”. Wreszcie J. Duvivier u- 
kończył komedię nowelową „Dia 
beł i dziesięć przykazań” z M. 
Simon, D. Darrieux, A. Delon, Ch. 
Aznavour i Fernandelem.

MUSSOLINI

Wiadomość o tym, że włoski 
producent De Laurenfis zamierza 
zrealizować film fabularny o Mus 
solinim, wywołała ostre protesty 
neofaszystów włoskich. Rolę Mus 
soliniego ma grać M. Brando, 
ewentualnie L. Olivier. W filmie 
mają wystąpić także postacie Hi­
tlera, Goeringa, Himmlera, Ciano, 
Badoglio i Chamberlaina.

zacyjnym nie odczuwa się skutków kanikuły. Panuje za to 
gorączkowy nastrój. Przez wykładane marmurami korytarze 
pędzą zaaferowani kurierzy i oficerowie ordynansowi. W ol­
brzymiej, 146-mełrowej „Lange Halle", będącej wielką po­
czekalnią przed gabinetem fuehrera, oczekuje już od wczes­
nych godzin rannych spora gromada ludzi: dostojnicy 
NSDAP, wyżsi dowódcy SS, adiutanci, oficerowie łącznikowi 
wszystkich rodzajów broni. Podnieceni, nerwowi, zmienia­
ją co chwila konstelacje, drepcą nerwowo po lustrzanej 
posadzce, przysiadają na moment na wspaniałych stylowych 
fotelach, znowu się podrywają. Nawet ci spośród nich, któ­
rzy zdają się być zajęci bez reszty przyciszonymi rozmo­
wami, raz po raz kierują pełne napięcia spojrzenia w stronę 
wysokich, sześciometrowych drzwi, obramowanych potężną 
futryną z mahoniowego drzewa, wieńczoną tarczą herbową 
z pseudodurerowskim splotem liter: A. H. Lecz dwaj rośli 
wartownicy w galowych mundurach oficerskich SS, z któ­
rych czernią ostro kontrastuje biel ładownic i rękawiczek, 
wciąż stoją nieporuszenie; wciąż trzymają między regula­
minowo rozkraczonymi nogami, karabiny z nasadzonymi 
bagnetami. A więc trzeba jeszcze czekać. Lada chwila mogą 
się jednak otworzyć te drzwi i pomiędzy prezentującymi 
sprężyście broń pretorianami, stanie ON. A wówczas zako­
munikowana zostanie ostateczna decyzja.

Już przed pięcioma miesiącami, w końcu marca, Hitler 
wydał polecenie podjęcia „przygotowania Wehrmachtu do 
rozgrywki z Polską”, po czym 3 kwietnia rozkazał, że 
„opracowanie Fali Weiss*) ma tak przebiegać, by przepro­
wadzenie jego było możliwe w każdej chwili od 1 wrześ­
nia poczynając".

By zaś nikt z wtajemniczonych nie mógł mieć wątpliwości 
jaki jest cel tych przygotowań, tu w tej wielkiej poczekalni 
wyjaśnił swą kiepską niemczyzną na konferencji odbytej 
23 maja:

„Polska bynajmniej nie jest dodatkowym wrogiem... Rów­
nież Gdańsk nie jest tym obiektem, o który nam chodzi. 
Chodzi bowiem o rozszerzenie naszej przestrzeni życiowej 
na wschodzie i zabezpieczenie dostaw żywności, jak rów­
nież o rozwiązanie problemu bałtyckiego... Jeśli los zmusi 
nas do konfliktu z Zachodem, wówczas dobrze będzie po­
siadać wielkie obszary na wschodzie... Nie może więc być 
mowy o oszczędzaniu Polski i dlatego utrzymujemy decyzję, 
zaatakować Polskę przy pierwszej dogodnej sposobności.

*) Fali Weiss (Wariant biel) — kryptonim wojny przeciwko 
Polsce.

(Ciąg dalszy jutro) (1)

w sianie wać tych całkowicie zahamo- ?j?.wisk w nodowli,których skutki zaczynamy od­czuwać na rynku właśnie te­raz. Od stycznia do połowy maja br. skupiono o o0 tys. ton, to jest o 15 proc, żywca wieprzowego mniej, niż w ana­logicznym okresie 1962 roku. Był to jednak zaledwie począ­tek spadku. W maju zakon­traktowano o 170 tys. sztuk trzody, a więc o 25 proc, mniej niż w maju 1962 roku. Kon­traktacja na czerwiec była średnio w całym kraju o 29 procent niższa a na lipiec o 38 proc, niższa niż w 1962 r. Na podstawie różnych symp­tomów specjaliści oceniają, iż największych trudności w do­stawach żywca wieprzowego należy się spodziewać w III kwartale bież. roku.Zgodna jest też ocena fa­chowców, iż bydło lepiej prze­trwało trudny okres. Ta ga­łąź hodowli zareagowała na trudności paszowe nie tyle spadkiem pogłowia (choć też obserwowano bardzo intenśyw ną wyprzedaż) ile spadkiem kondycji zwierząt. Dlatego też na początku bieżącego Kwar­tale tak pardzo spadły dostawy mleka. Dopiero po paru tygod­niach wypasu na łąkach sytu­acja uległa poprawie. Wiosna okazała się dla hodowli bar­dziej łaskawa. Lepszy niż przed rokiem jest odrost traw i upraw zielonek. Szybko też można było zaobserwować symptomy ożywienia w ho­dowli. Podaż prosiąt pod ko­niec I kwartaiu prawie zani­kli. Ceny ich znacznie wzro­sły. Czerwcowy spis przynie­sie bardziej dokładny obraz zmian. Jego wyniki pozwolą na bardziej trafne sprecyzo- • wanie prognoz, jakie będzie zaopatrzenie w mięso w ostat­nim kwartale br. i na począt­ku przyszłego roku. Wtedy bo­wiem odczujemy na rynku skutki nowego ożywienia w hodowli. Poprawa zależy głów nie od sukcesów produkcji ro­ślinnej, od tego w jakim sto­pniu rolnictwo zwiększy za­soby pasz. Dlatego tyle uwagi poświęca się temu zadaniu. Służą temu zwiększone upra­wy roślin pastewnych, siewy poplonów, program gromadze­nia kiszonek oraz cała batalia o plony zbóż. W tej sytuacji wynik spisu czerwcowego, ja­ki poznamy w lipcu będzie pasjonującą lekturą wszyst­kich amatorów befsztyków i s cha boszczako w.
HENRYK CHĄDZYŃSKI
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28
piątek Słońce: 4.32—21.20

CHODZIEŻ — Ceramik: „Skok 
o świcie”, Noteć: „Dwie strony 
medalu”, CZARNKÓW — „Czyste 
szaleństwo”; GNIEZNO — Lech: 
„Bariera ognia”, GNIEZNO — 
„Vera Cruz”, JAROCIN — „Ty­
siąc oczu doktora Mabuse”; KA­
LISZ — Kosmos' „Garbus”, Oaza: 
„Kapitan Fracasse”, Stylowe: nie­
czynne, KĘPNO — „Karmazyno­
wy pirat”, KOŁO — „Rio Bravo”; 
KONIN +- Energetyk: „Sprawa 
Niny B”, Górnik: „Moderato Can- 
tabille”, KOŚCIAN — „Pożegna­
nie z bronią”, KROTOSZYN — 
„Jak być kochaną”, „Aby kwitło 
życie”, LESZNO — „Wszystko dla 
pań”, MIĘDZYCHÓD — „Stokrot­
ka”, NOWY TOMYŚL — „Ożeni­
łem się z czarownicą”; OSTRO W 
— Roma: „Krążownik szos”, O- 
STRÓW— Słońce: „Co za radość 
żyć”, „Ulica Andrzeja Kriutiko- 
wa”, OSTRZESZÓW — „Dziewczy 
na z wyspy”; PIŁA — Iskra: 
„Smarkula”, Millenium: „Zerwa­
ny most”, PLESZEW — „Gangste­
rzy i filantropi”, RAWICZ — „Ty­
siąc oczu doktora Mabuse”, SŁUP 
CA — „Dziewczyna z dobrego do­
mu”, ŚREM — „Rewia snów”, 
ŚRODA — „Wszystko dla pań”, 
SZAMOTUŁY — „Mały marzy­
ciel”, TRZCIANKA — „Spotkanie 
w Bajce”, „Zakochany kundel”, 
TUREK — „Szkarłatne żagle”, 
WĄGROWIEC — „Gra, zwana mi­
łością”, WOLSZTYN — „Wozy 
jadą na zachód”, WRZEŚNIA — 
„Gangsterzy i filantropi”.

RADIO
WARSZAWA i: 8.50 — „Mary­

narz strzela bramkę” — felieton 
A. Sobeckiego; 9 — „Obrazki wiej 
Skie”; 9.40 — Dla przedszkoli; 10 — 
„Nowiny i nowinki muz.”; 10.20 — 
Suity ork.; 11 — „Portrety liter.”; 
12.15 — Kwadrans mel. w wykon 
tria harmonijek ustnych; 12.45 — 
Na swojską nutę; 13 — Suity ork. 
kompoz. polskich; 13.30 — Koncert 
rozrywk.; 13.50 ;— Fel. muz. J. 
■Waldorffa; 14 — „Dekada Kultury 
Białoruskiej”; 14.30 — Konc. rozr.; 
15.10 — „Dekada Kultury Białoru­
skiej”; 15.45 — Britten: 5 pieśpi 
o kwiatach na chór mieszany a 
cappella; 16.35 — „Od bajki do baj­
ki”; 16.35 — Program , młodzieżo­
wy; 17.15 — Kultura pilnie poszu­
kiwana; 17.35 — Reportaż z Opery 
Leśnej w Sopocie; 18 — Uniwer­
sytet Radiowy; 18.10 — „Salon wy­
trzeźwień”, ode. 1 powieści E. Ni- 
ziurskiego; 18.30 — Kurs nauki j. 
ros.; 18.55 — „Pięć minut o wy­
chowaniu”; 19 — Koncert popu­
larny; 19.30 — W rytmach tan.; 
20.26 — Sport; 20.30 — Kaszubskie 
mel. ludowe; 21 — Notatnik kult.; 
21.10 — „Rozmowy o wychowa­
niu”; 22.15 — Mistrzowie klawia­
tury przed pół wiekiem”; 22.45 — 
Kwadrans melodii tanecznych.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.54 — Muzyka; 8.35 
— Felieton ekon.; 8.50 — Koncert; 
9.45 — Kurs nauki jęz. ang.; 10 — 
Czego chętnie słuchamy; 10.30 — 
Z życia ZSRR; 11 — Francuska 
muz. operowa; 12.45 — Korespond. 
z zagranicy; 13 — Melodie orien­
talne; 13.25 — „Pani Bovary” — 
ódc. 3 powieści Gustawa Flauber­
ta; 13.45 — Muz. tydzień Poznania; 
14 — W trosce o nasze dziecko; 
14.15 — Dawne przeboje; 14.30 — 
„Z problemów współczesnej wie­
dzy”; 14.45 — Dla dzieci; 15 — 
Koncert polskich orkiestr; 15.30 — 
Dla dzieci; 18 — Audycja dla mło­
dzieży; 18.15 — Loteryjka muz.; 
18.45 —• „W dewizowym kręgu”; 
19.30 — Koncert symfon.; 21.34 — 
Sport; 21.37 — Orkiestry rozrywk.; 
22.05 — Słuchowisko K. Salabur-

Chcemy się bawić

Akcja „Nieobozoiue Iato“ 
coraz popularniejsza

A/Ty chemy żeby ta pani w mundurze wciąż do nas 
przyjeżdżała. Do nas pasuje autobus z Wągrowca. 

My chcemy się bawić. Na tę panią harcerze mówią dru- 
howa. Jak ta pani była, to wszyscy bawili się. Wy mo­
żecie tej pani powiedzieć, ona musi do nas przyjść. My 
czekamy wciąż na przystanku”.Taki oto list otrzymała Ko­menda Chorągwi Wielkopol­skiej Związku Harcerstwa Pol skiego od dziec^nieszkających w jednej z wSr powiatu wą- growieckiego. Jest to jeden z wielu dowodów, że organizo­wana już od sześciu lat na te­renie województwa i od dwóch lat w Poznaniu akcja „Nie­obozowe lato” zyskała popu­larność wśród najmłodszych, zwłaszcza tych, którzy w lipcu i sierpniu nie wyjeżdżają na żadne kolonie, obozy itd.W ubiegłym roku około 74 tysiące chłopców i dziewcząt

Wyrównać zaległości 
podatkoweZbliża się koniec pierwsze­go półrocza, rolnicy trzech po­wiatów wrzesińskiego, turec­kiego i leszczyńskiego zreali­zowali przed terminem spłaty podatku gruntowego, a rolni­cy powiatów średzkiego. czarn kowskiego i wrzesińskiego wy konali plan półroczny należ­ności na rzecz Państwowego Funduszu Ziemi. Niewiele bra kuje do wykonania podatku gruntowego powiatom:- ko­ściańskiemu, średzkiemu, ka­liskiemu, gostyńskiemu, kę- oińskiemu i ostrzeszowskiemu, które mają na swoim koncie 97 proc, planu.Najgorzej przebiega realiza­cja w powiatach: gnieźnień­skim, międzychodzkim, szamo­tulskim, jarocińskim, pleszew skim, konińskim i ostrowskim.Do 20 czerwca br. wojewódz­two poznańskie wykonało 93 proc, planu półrocznego w po­datku gruntowym i 68,1 proc, w należnościach Państwowego Funduszu Ziemi, (emp)

skiej pt. „Akwarium”; 23.30 — Mu­
zyka rozrywkowa i taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.3#, 8.3#, 
12.05, 16, 17.50, 19, 23.5#.

TELEWIZJA
POZNAŃ i PROGR. OGÓŁNOP.: 

17.45 — Program dnia — (lok.); 
17.50 — Montaż estradowy dla mło 
dzieży „Prząśniczki”; 18.20 — Pro­
gram publicyst.: „Polski handel 
zagraniczny”; 18.55 — Program ty­
godnia; 19.10 — Magazyn satyrycz­
ny „Wielokropek”; 19.30 — Maga­
zyn turyst.-krajozn. „Tramp”; 
19.50 — „Dobranoc”; 20 — Dzien­
nik; 20.30 — „Ciekawostki mate­
matyczne”; 20.50 — Program pu- 
blicystyczno-literacki — „Młode 
życiorysy”; 21.15 — Telewizyjny 
Teatr Popularny: komedia Mari- 
vaux —„Igraszki trafu i miłości”; 
22.15 — Wiadomości (dziennika. 

objęto akcją „Nieobozowe la­to”. W miastach powiatowych, gromadach i wsiach działało 1750 zastępów. Jak wynika z informacji, udzielonych przez Komendę Chorągwi ZHP — najlepiej pracowały powiaty: 
Pleszew, Nowy Tomyśl, Sza­
motuły. Leszno, Grodzisk, Ja­
rocin, Koło, Kościan i Kalisz 
miasto.Już od początku tego roku w poszczególnych hufcach po­wiatowych prowadzono szko­lenie zastępowych. Mają oni w lipcu i sierpniu tworzyć zastę­py z dzieci mieszkających w tej samej wsi czy gromadzie, a nie wyjeżdżających nigdzie na wakacje. Zastępowi otrzy­mali szereg materiałów, które pomogą im w organizacji za­baw dla małych podopiecz­nych. Najcenniejszą pozycją jest książeczka wydana przez Główną Kwaterę ZHP pt. „Nie obozowe lato”. Zawiera ona wiele zadań i tematów dla po­szczególnych zastępów, jak: oogadanki z okazji XX-lecia PRL, z zakresu turystyki i prac ręcznych, omawia zajęcia kulturalne, techniczne oraz za bawy i gry sportowe.W tym roku ZHP chce włą­czyć do akcji rodziców. Różne mają być formy pomocy ze strony starszych. Pomoc przy organizowaniu biwaku, wycie­czek, skromnych posiłków itp. Zastępowi bowiem bez pomo­cy starszych, nie dadzą rady w organizowaniu atrakcyjnych wycieczek do zakładów prze­mysłowych i innych interesu­jących młodzież obiektów. Obok rodziców pomocą powin­ny służyć inspektorzy oświaty, TPD oraz różnego rodzaju or­ganizacje, którym zależy aby młodzież dobrze spędziła o- kres wakacji.Akcja „Nieobozowe lato” nie jest zbyt kosztowna. Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że jed­no dziecko wyjeżdżające na 3-tygodniowy obóz kosztuje od 500—750 zł, to suma 7,93 zł, jakie wydaje ZHP na jedno

Gościnne występyPopularny chór męski — „Echo” z Ostrowa, bawił nie­dawno w Dusznikach i Kudo­wie, gdzie dał dwa koncerty dla wczasowiczów z całej Pol­ski. Po powrocie do Ostrowa, „Echo” wyjechało do wsi Pogrzybów w parku zorgani­zowano koncert wspólnie z młodzieżą Domu Kultury Ko­lejarza, dla mieszkańców wsi.<rj) 

dziecko w ciągu 2-miesięcznej akcji „Nieobozowe lato” jest minimalna. A korzy ci są o- gromne.Poza akcją „Nieobozowe la­to” Chorągiew Wielkopolska ZHP organizuje kilkanaście obozów na terenie naszego wo jewództwa i Koszalina. Po raz pierwszy w tym roku wszyst­kie poznańskie hufce organi­zują obozy hufcowe. Poza tym, poszczególne drużyny i szcze­py wyjeżdżają na obozy indy­widualne. W powiecie koniń­skim, w ramach tak zwanych „Akcji Konin” obozować będą hufce poznańskie z Jeżyc, Grunwaldu i Nowego Miasta. Stare Miasto wyjeżdża do Mię dzychodu, a Wilda — nad mo­rze, w pobliżu Koszalina.Ogółem około 12 tys. harce­rzy z całej Wielkopolski wy- jedzie w tym roku na obozy stałe lub wędrowne.
MACIEJ STABROWSKI

Po najstarszym 
- najmłodszy

Na sesji Gromadzkiej Rady Na­
rodowej w Kębłowie przyjęto re­
zygnację ze stanowiska przewod­
niczącego GRN, Franciszka Wal- 
kowiaka, który piastował tę fun­
kcję 7 lat. Kębłowo wyróżnia się 
w realizacji zobowiązań wobec 
państwa, jak i w pracach społecz­
nych. Fr, Walkowiak liczy 67 lat 
i był najstarszy spośród 15 prze­
wodniczących w powiecie wol- 
sztyńskim. Rada w Kłębowie wy­
brała kolejnym przewodniczącym, 
wyróżniającego się w pracy, do­
tychczasowego referenta, Tadeu­
sza Jankowiaka, który ma 25 lat 
i jest najmłodszym w powiecie 
przewodniczącym GRN. (kh)

Łagów Lubuski 
zapraszaO popularności Łagowa świadczy ilość wczasowiczów i turystów, którzy spędzają urlop bądź przyjeżdżają na odpoczynek. 30 tysięcy wy­cieczkowiczów spędziło w Ła­gowie jeden dzień, reszta za­trzymała się na dłuższy pobyt.Gospodarze rozbudowali pla żę, budują boiska do siatków­ki i koszykówki. W sezonie stanie 10 namiotów wyposa­żonych w łóżka i pościel. Po­ważnie zwiększy się również ilość prywatnych kwater.Mieszkańcy Łagowa mo­gą zapewnić mieszkania dla 100 wczasowiczów. Ośrodek Sportu zakupił już 25 kajaków i łódź motorową. Projektuje otwarcie w sezonie stałego punktu nauki pływania i wy­dawania kart pływackich. Oszczędzi to wczasowiczom wielu kłopotów, związanych z uzyskaniem tych kart. (wje)

Opowieść kolskiego działacza
Spotkaliśmy się w Kole. Dokładnie na ławce wT skwer- 

ku przed ratuszem. Tak oj słowa do słowa przeszliśmy 
do spraw życia kulturalnego w tym mieście.w tym mieście.Temat — jak to się potocz­nie mówi — „leżał” mojemu młodemu rozmówcy. Jest on bowiem kierownikiem Klubu Kultury przy Prezydium MRN w Kole. Wspomniana pla­cówka ma charakter ogólno- miejski. Zadania jakie posta­wili przed sobą działacze zgru powani wokół Klubu są bar­dzo ambitne. Chodzi im o kul­turalne ożywienie miasta, o zainteresowanie jego miesz­kańców nie tylko modnymi piosenkami czy tańcami.Zadanie z pewnością niełat­we zważywszy, że wszystkie trudności natury organizacyj­no-kadrowej potęgują kiepskie warunki lokalowe. Ponad 12 tysięczne miasto nie ma włas­nego Domu Kultury, co powo­duje rozproszenie kultural­nych wysiłków miejscowych działaczy. Częściowo koncen­trują się one w kilku świetli­kach przyzakładowych, częś­ciowo w Klubie Kultury- Te­mu ostatniemu z powodu szczupłych pomieszczeń, t'Ud- no nawet konkurować z ka­wiarnią, w której najczęściej gromadzi się młodzież by wy­pić kawę i posłuchać muzyki z płyt. Przyciągnięcie mło­dych gości kawiarni do Klu­bu Kultury jest jednym z punk tów honoru tej placówki. Podczas przygodnej rozmowy z jej kierownikiem dowiedzia­łem się o sposobach jakimi zamierza zrealizować swój plan.Mimo trudności, o których już wspominaliśmy Klub Kul ■ tury stara się rozwijać swoją działalność. Obecnie pracuje w nim kilka zespołów jak. zespół muzyczny, kwartet męs ki, żeński, sekcja plastyczro- fotograficzna. Plastycy miej - scowi aczkolwiek nieliczni, są bardzo żywotni. Zorganizowa­li już kilka wystaw, które wśród mieszkańców Koła cie­szyły się wielką frekwencją. Niemniej wagi przykłada Klub Kultury do spraw oświa­towych. Dowodem tego jest chociażby dotychczasowa dzia łalność w tym kierunku. Na szczególne podkreślenie za­sługuje tu cykl wykład ów o możliwościach rozwoju Koła i powiatu- Ba, kolski Klub Kultury stara się nawet wpły­nąć na sposób ubierania swo­ich bywalców. W tym celu organizuje wspólnie z plasty­kami pogadanki na tematy mody. Chodzi o wyrobienie dobrego smaku i w tej dzie­dzinie.Relacja opowiadania moje­go rozmówcy nie byłyby kompletne gdybym pominął jego prośbę o pomoc skiero­waną pod adresem miejsco­wych „mecenasów” kultury jakimi są niewątpliwie wła­dze powiatowe i zakłady ora- cy. Chodzi przede wszystkim o wyposażenie pomieszczeń

Klubu w odpowiednie meble i urządzenia w rodzaju dobre­go telewizora czy magneto­fonu. Z uwagi na zakres dzia­łania, prośba godna chyba poparcia, (mi)
Zapisy 

w szkole rolniczej 
dla dziewczątDla chętnych, którzy pragną uczyć się zawodu rolnika, ist­nieje w naszym województwie kilkadziesiąt szkół rolniczych. Roczna Szkoła Rolniczo-Gos- podarcza w Nietążkowie (pow; Kościan), ciesząca się dobrą opinią, przyjmuje obecnie za­pisy kandydatów. Szkoła jest przeznaczona dla dziewcząt w wieku od 16—25 lat, które u- kończyły 7 klas szkoły podsta­wowej. Nauka trwa od 1 września do 15 lipca przyszłe­go roku. Przy szkole jest in­ternat i stołówka. Niezamoż­ne, a pilne uczennice mają szanse otrzymania stypen­dium.Program nauczania obejmu­je: szycie, gotowanie, wycho­wywanie dzieci, urządzenie domu, ogrodnictwo, hodowlę, a także przedmioty ogólno­kształcące: matematykę, ję­zyk polski i naukę o Polsce. Podania wraz z życiorysem, świadectwem szkolnym, me­tryką urodzenia, zaświadcze­niem lekarskim oraz zaświad­czeniem o stanie majątko­wym rodziców należy składać do 20 sierpnia br- (emp)

„Opasanie owiec” — broszura 
Stanisława Jełowickiego, wydana 
przez PWRiL w 1962 r. w nakła­
dzie 15 tys. egz„ godna jest pole­
cenia uwadze hodowców. Pogło­
wie owiec wynosiło w Polsce — 
3.778.400 sztuk w 1959 r. i ma wzro 
snąć do 1975 roku do 4,1 miliona 
sztuk. Oprócz wełny i rpleka, ow­
ce mogą dostarczać wartościowe­
go mięsa, które jest u nas niedo­
ceniane.

Właśnie problemem uzyskiwania 
dobrej baraniny zajmuje się au­
tor wymienionej publikacji. Po- 
daje np„ że obecne spożycie ba­
raniny wynosi zaledwie 1 kg na 
jednego mieszkańca rocznie przy 
przeciętnej 46,9 kg mięsa łącznie 
z drobiem. Natomiast w Anglii 
spożycie baraniny wynosi 10 kg 
na głowę ludności.

Broszura zawiera szereg danych 
o właściwościach odżywczych sko 
powiny, rasach owiec opasowych, 
technice tuczu jagniąt i owiec, 
opłacalności hodowli owiec typu 
mięsnego, sposobach oceny owiec 
przeznaczonych na ubój, uboju 
systemem gospodarczym, przetwo­
rach z mięsa owczego, ze skór 
i odpadów poubojowych, o skupie 
owiec rzeźnych, (emp)

Dochodząca do dzieci po­
trzebna. Informacje: A- 
damski, Saperska 10 m.

Budynki i szopy do roz­
biórki sprzedam. Infor­
macje Dąbrowskiego 30/32,

7. 13429p
■ • ,fe L

r1 u p n o

Barak mieszkalny kupię.
Poznań, Strzeszyńska 88.

38G28g

Wosk pszczeli, odpady 
świecowe kupuję „Oribn” 
Poznań, Małe Garbary 5. 

38003g

Samochód Moskwicz 407 
sprzedam. Rychwał k. Ko-
nińa, tel. 16. 38629g
Sprzedam samochód Sko­
da 1102. Dzierżyńskiego 173
m. 2. 38669g

Dnia 26 czerwca 1963 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., moja najdroższa żona, nasza naj­
ukochańsza matka, córka, siostra, bratowa, 
szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 43, śp.

Halina Kobiela
Pogrzeb 

dżinie 13

Poznań,

z domu Rembalska
odbędzie się w sobotę, 29 bm„ o go- 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Pogrążeni w smutku 
MĄŻ, SYNOWIE I RODZINA

Sikorskiego 30. 39235g

godz. 9—13, 
Sprzedam 
samochód

3844flg
małolitrażowy
z

Volkswagena.
silnikiem 

Junikowo,
Żmigrodzka 12 m. 1.

38605g
Sprzedam Skoda 1101, stan 
dobry. Poznań-Smochowi- 
ce, Trzebiatowska 44, nie-
dzieła 16—19. 38608g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 175. Poznań-Górczyn, 
Turniowa 20 m. 1. 38687g

Oddam pokój młodej, kul
turalnej 
ferty I

pracującej. O-
Biuro

Grunwaldzka 
38593g.

Ogłoszeń.
19 dla

Dwa pokoje, kuchnia bez 
komfortu w śródmieściu
Poznania 
większe

zamienię na 
z komfortem.

Warunki korzystne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 38597g.

Dnia 27 czerwca 1963 
i ciężkich cierpieniach,

r. zmarł po długich 
opatrzony Sakramen-

tami św., mój kochany mąż, ojciec, teść, brat, 
szwagier i dziadek, przeżywszy lat 59, śp.

Jan Lewandowicz
nauczyciel wad wymowy

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm., o go­
dzinie 11,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

39257g
W smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

ś.tp.
Z KOSIŃSKICH

Pokój z kuchnią, samo­
dzielne z dozorstwem za­
mienię na większe lub 
równorzędne bez dozor- 
stwa. Poznań, Gąsiorow-
skich 8 m. 2. 38590g
Panna pracująca poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 38594g.
W Rzeszowie komforto­
wy pokój, kuchnia 48 nĄ 
w nowym budownictwie 
zamienię na podobne lub 
większe w Poznaniu. Wa­
runki do omówienia. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
38596g.

Ogłoszeń.
19 dla

Małżeństwo bezdzietne po 
studiach poszukuje poko­
ju sublokatorskiego. Gwa 
rancja wyprowadzenia się. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
38598g.
Odstąpię lokal w centrum 
Poznania, 20 ms. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 38610g.

Mieszkanie samodzielne I 
2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką zamienię na 2 mie | 
szkania względnie na 3 [ 
pokoje z kuchnią, samo- i 
dzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 38600g.
Małego pokoju na rok 
poszukuję. Płacę z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
38606g.
Bezdzietne małżeństwo 
poszukuje pokoju sublo­
katorskiego lub da utrzy­
manie starszej osobie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
38607g.
Zamienię dwa duże, sło­
neczne pokoje, z wygo­
dami, samodzielne w śród 
mieściu Kalisza na mie­
szkanie w Ppznaniu. O- 
ferty Biuro1, Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
38609g.
-- --------- :---------------------- 1-----------------------~Przv,mę pana na wspól­
ny pokój — centrum (czę­
ściowe utrzymanie). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 38616g.

Dnia 25 bm., godz. 15,30 
zgubiono na ul. Wyspiań­
skiego zegarek damski. 
Uczciwego znalazcę upra­
sza się o zwrot za wyna­
grodzeniem. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 3922-lg.

Zgubiono prawo jazdy 
kat. III, na nazwisko Jan 
Łepkowski. 10531P

Wypożyczalnia zagranicz­
nych sukien ślubnych, 
wieczorowych, welonow, 
nakryć do chrztu, ubrań, 
fraków. Długa 9. 38b08g

P rzeta rg i ""H

SPÓŁDZIELNIA PRACY ZEGARMISTRZOWSKO 
ZŁOTNICZO - OPTYCZNA W POZNANIU, 
Wolności 5 — ogłasza PRZETARG NA R0Z\,i 
PRACE STOLARSKIE, w zakres których wchodzi 
wykonanie:

— stół sklepowy z oszkloną gablotą,
— witryny sklepowe oszklone ścienne i sto^C.0t.
— przepierzenia — regały na towar — stoły z 

nicze,
— szafki do przechowywania szkieł optyczny
— naprawa stołów, krzeseł, taboretów i inn- 

drobnych przedmiotów. ,wa
Udział w przetargu mogą wziąć przedsiębiors 

państwowe, spółdzielcze oraz prywatne. aani®
Zastrzega się prawo wyboru oferenta, bez p°a 

przyczyn. , r.
Oferty prosimy składać do dnia 2. YII. iJ 

w biurze naszej Spółdzielni przy placu WolnOfeCh- 
gdzie udostępnimy bliższy wgląd w sprawy K51g$ 
niczne. _____ —

Elżbieta Karczewska
zmarła dnia 26 czerwca 1963 r., przeżywszy lat 89.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm., o go­
dzinie 12,45 na cmentarzu na Junikowie.

Msza św. żałobna o spokój Jej duszy odpra­
wiona zostanie w poniedziałek, dnia 1 lipca br., 
w kościele Sw. Jana Kantego, przy ulicy Grun­
waldzkiej,

o bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKI

39221g

/ ' / 1
Dnia 27 czerwca 1963 r. zmarł po ciężkiej chorobie, w wieku 76 lat, 

opatrzony Sakramentami św., mój nigdy niezapomniany mąż, ojciec, brat, 
teść i dziadek, śp.

Zygmunt Rust
pułkownik W. P. w stanie spoczynku, były dowódca 57 Pułku Piechoty 

w Poznaniu, odznaczony orderem Virtuti Militari i innymi
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W

czerwca

ciężkim
ZONA

1963 r., o godzinie 14,45

smutku pogrążona
Z RODZINĄ

Poznań, Młyńska 5 m. 8, Londyn, Pniewy, Szamotuły, Rogowo.

T/s-poko jowe przy Tar­
gach zamienię na 2- i 1- 
pokojowe mieszkania, sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 38623g.

Parcelę 1190 m!, przy ul. 
Ściegiennego sprzedam. 
Wiadomość: tel. 658-42. od 
godz. 8—10. 37941g

Działki rolne jednohek- 
tarowe w Tarnowie Pod­
górnym tanio sprzeda wła 
ściciel. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 38671g.

INSTYTUT UPRAWY, NAWOŻENIA I GH|o- 
ZNAWSTWA, ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY ?^oWa 
iłÓWKO, pow. i poczta Szamotuły, stacja ko J $ 
Baborówko — ogłasza PRZETARG NA wYK „kaW* 
ROBÓT ELEKTROINSTALACYJNYCH I NA”K" 
ODZ1ELAZIACZA W7 HYDROFORNI. .. eje]{-

W zakres robót wchodzi założenie instalacji 
trycznej w budującej się hali wegetacyjnej nj. 
naprawa i podłączenie odzielaziacza w hyd sjupy

Materiał dostarcza wykonawca, przy 
dostarcza .Inwestor. Wartość robót elektry 
ca 70 tys.'złotych. ksjęgo-

Dokumentacja techniczna do wglądu w 
wości Zakładu. . -orstWa

W przetargu mogą brać udział Przedsi^..adaj4ce 
państwowe, spółdzielcze i prywatne — P°s‘ 
odpowiednie uprawnienia. . oertach

Oferty należy składać w zalakowanych k P 
w biurze Zakładu. roku'

Otwarcie ofert nastąpi dnia. 10 lipca 1963 j<5i5s 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta.


